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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2  —, kwart. 6*—
z dostawą do domu . mies. zł.2‘40, kwart 7 ’—

Na prowincji z prze­
syłka rocztowa . . . mies. zł.2‘40, kwart. 7 ‘—

2a«rra niies. zł. U-—. kwart. 15*—

ii
Numer telefonu 

REDAKCJI 
I ADMINISTRACJI 

221 -1 7 . 
Konto PKO Lwów 

N* 504 .044 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LWÓW, UL. ZIMOROWICZA 15 I. p.

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10 gr.
Ceny ogioizeAi

Za 1 w iersz m ilimetr. (6»/, cm . szer.) w zwykłych ogłoszenlacH  
gr. M ,  w nadesłanem  i w nekrologach  gr. ł ( ,  w kronice, repeta 
tuar, dział gospodarczy, paski w tek jc ie  g r .  TO, pod nagłdw * 
kiem na pierwszej stronie zł. V — .  Tabelaryczne o Sfl prc. dra*  
te j. Za jedno słow o w drobnych ogłoszen iach  g r .  10, kupn e 
i sp rzed ał słow o gr. U ,  m atrym onialne, korespondencja  
prywatne słow o gr. 20, d la  poszukujących  p racy  gr.
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. Zagraniczne o 00 p r c  drożaj.

Depesza
do

prezydenta Roosevelta
Pana Prezydenta R. P.

W arszawa. 25. 8. (PA T.) Pan Prezy* 
dent R. P. otrzymał od Prezydenta Sta 
nów Zjednoczonych Ameryki Północ 
cnej następującą depeszę:

„Jego Ekscelencja Ignacy Mościcki, 
Frezydent Polskiej Republiki — Wars 
szawa — Polska.

Datowany: Biały Dom — W aszyng* 
ton d. c. 24. 39 r. godz. 22. Przyjęto 
25. 8. godz. 3.40.

„Oczywista powaga istniejącego kry* 
zysu nakłada spieszny obowiązek na 
wszystkich rozpatrzenia wszelkich mo* 
żliwych środków, które mogłyby zapo 
biec wybuchowi ogólnej wojny.

Mając to na celu, uważam siebie za 
uprawnionego do zaproponowania, by 
zostały rozpatrzone pewne możliwe 
sposoby rozwiązania.

Spór między rządem polskim a rzą* 
dem Niemieckiej Rzeszy mógłby być 
przedmiotem bezpośredniej dyskusji 
między dwoma rządami.

G dyby to okazało się niemożliwym, 
lub niewykonalnym, drugi sposób byk 
by przedłożyć sporne sprawy do arbi* 
trażu.

Trzeci sposób: mogłaby być koncy* 
lacja za pośrednictwem trzeciego nieza* 
interesowanego czynnika, w którym to 
wypadku wydawałoby się wskazanym, 
by strony skorzystały z usług jednego 
z tradycyjnie neutralnych państw lub 
niezainteresowanej republiki zacho* 
dniej półkuli, całkowicie leżącej poza 
sferą i spornymi sprawami obecnego 
kryzysu.

G dyby Pan postanowił spróbować 
rozwiązania przez jeden z tych sposo* 
bów, Pan może liczyć na rzeczywistą, 
całkowitą sympatię Stanów Zjednoczo* 
nych i jego narodu podczas rozpatrv* 
wania tych sposobów. Apeluję do Pa* 
na, jak  również zaapelowałem do rzą* 
du Niemieckiej Rzeszy o zgodę na po* 
wstrzymanie się od jakiegokolwiek 
konkretnego aktu wrogiego.

M U SSO L IN I D O R A D Z A Ł  
Z A W A R C IE  P A K T U  z  M O SKW Ą .

Rzym, 25. 8. (P A T ) „Giornale d ‘lta* 
lia ‘‘ stwierdza, że pakt niemiecko*so* 
wiecki nie był dla Wioch żadną nie­
spodzianką. Mussolini doradzał 7 ,1* 
warcie tego paktu Niemcom i rozmai 
wiał na ten temat z marszałkiem Goe* 
ringiem podczas jego ostatniej bytno* 
ści w Rzymie. Ponadto Włochy były 
informowane o przebiegu rozmów nie* 
miecko*sowieckich.

N IE  „K O E N IG SB E R G “
L E C Z  -,SZLEZ W IK *H O LSZ TEIN “

G dańsk, 25. 8. (P A J ) Biuro prasowe 
Senatu podaje, że w piątek o godz. S 
rano przybędzie do portu gdańskiego 
z oficjalną wizytą niemiecki okręt wo* 
jenny „SzIezwik=Holsztein“ . komen* 
dant okrętu złożyć ma wizyty według 
oficjalnego protokołu, przewidującego 
m. in. również wizyty u Komisarza Ge 
neralneeo R  P.

„Szlezwig*Holsztein“ jest starym r-* 
krętem, zbudowanym w r. 1905 i siu* 
iącym  obecnie jako okręt szkolny. — 
Pierwotnie, jak wiadomo, przyjechać 
mi ił krążownik „Koenigsberg".

W obec tego, że tak Polska, jak  Niem 
cy są państwami suwerennymi, oczy* 
wiście samo się przez się rozumie, że 
w razie wyboru jakiejkolwiek z propo* 
nowanych przez mnie alternatyw, je* 
den i drugi naród zgodzi się na okaza* 
nie całkowitego poszanowania niepo* 
dległości i terytorialnej integralności 
drugiego.

W iadomym jest dobrze Panu, jak  są* 
dzę, że przemawiając w imieniu Sta* 
nów Zjednoczonych, wykorzystałem i 
będę nadal wykorzystywał wszelki 
wpływ na rzecz pokoju. Szerokie ma* 
sy ludowe każdego narodu, dużego i 
małego, chcą pokoju, nie poszukują

wojennych zdobyczy, uznają, że spory, 
pretensje i kontrpretensje będą zawsze 
powstawały od czasu do czasu między 
narodami, ale że jednak wszystkie ta* 
kie spory bez wyjątku mogą być roz* 
ważane przez procedurę pokojową, je* 
żeli po obu stronach istnieje ku temu 
wola.

Zawiadomienie w podobnym sensie 
wysłałem do kanclerza Niemieckiej 
Rzeszy.

Podpisano: ( —) Franklin D. Roose* 
velt“ .

Jak  się dowiaduje PA T., Pan Prezy* 
dent Rzeczypospolitej niewątpliwie na 
tę depeszę odpowie.

Stanowisko Polski wobec uchwały 
Senatu Gdańskiego.

W arszawa, 25. 8. (Tel. wł. — 1. r.) 
W  kołach miarodajnych określają sta* 
nowisko Polski w sprawie uchwały 
Senatu gdańskiego w sposób następu* 
jący:

Polska oczekuje, jaki jest cel posu* 
nięcia Senatu gdańskiego, która nic 
znajduje podstawy w statucie Wolne* 
go M iasta w dotychczasowej praktyce.

Uchwała jest niewątpliwem narusz«* 
niem statutu, na straży którego stoi 
Komitet Trzech Ligi Narodów, złożo* 
ny z przedstawicieli Francji, Anglii 1 

Szwecji.
Polska określi swoje stanowisko 

wobec uchwały Senatu gdańskiego, po* 
wołującej p. Forstera na bliżej nieokre* 
ślone stanowisko naczelnika W olnego 
M iasta, jeżeli cele tego stanowiska bę* 
dą jasne i ile uchwała naruszy nas2 e 
żywotne interesy, a w razie ich nam*

Posiedzenie rządu francuskiego.
Paryż, 25. 8. (P A T ) W czoraj o godz. 

10.20 zebrała się Rada ministrów. O tira 
dy poświęcone były zbadaniu sytuacji 
międzynarodowej. Premier Daladier 
przedstawił członkom rządu środki 
bezpieczeństwa, jakie zostały przed < 
sięwzięte. Minister spraw zagr. Bonnet 
poinformował Radę o rozwoju sytuacji 

| politycznej i zanalizował pakt niemiec. 
ko*sowiecki na podstawie telefoniczne*

Feerster ogłosił się zwierzchnikiem 
Wolego Miasta Gdańska

G dań sk , 25. S. (P A T ) W  G d ań sk u  ogłoszono wczoraj kom unikat, 
stw ierdzający, iż na podstaw ie ustaw  o obronie narodu i państw a z lat 
1933 i 1937, gauleiter G dańska, z dniem  23 bm. jest zwierzchnikiem W ol 
p.ego M iasta.

szenia Polska wyciągnie najdalej idące 
konsekwencje.

Stanowisko Polski wobec W . M. 
G dańska określa się w następujących 
punktach:

1) Polska nie zgodzi się na anszlus 
G dańska do Rzeszy.

2) W olne M iasto musi pozostać v 
granicach celnych Polski.

3) Prawa Polski w G dańsku nie mo= 
gą być kontrolowane przez obce mu* 
carstwo.

4) Uznając niemiecki charakter lud* 
ności Gdańska, jej prawo do swobod* 
nego rozwoju kulturalnego, Polska 
bronić będzie tego samego prawa dla 
mniejszości polskiej w Gdańsku.

O  ile te podstawowe żywotne inte* 
resy Polski zostałyby naruszone, PO L* 
SK A  BĘ D Z IE  M U SIA Ł A  IN TER E* 
SY  TE Z A BEZPIEC Z Y Ć .

,go raportu ambasadora francuskiego 
w Moskwie.

Paryż, 25. 8. (PA T) Agencja IIavasa 
donosi:

Spodziewane jest wydanie apelu wzy 
wającego Francuzów do zjednoczenia. 
A pel ten ma wydać premier Daladier. 
Oczekują, że pierwszym wyrazem ape* 
lu będzie utworzenie gabinetu zjedno* 
czenia narodowego.

M IN . B E C K  P R Z Y JĄ Ł  A M B A SA * 
SA D O R A  SZ A R O N O W A .

W arszawa, 25. 8. ( le i .  wł. — 1. r.) 
Min. Beck przyjął wczoraj ambasadora 
Z SR R  w W arszawie Szaronowa.

Z A R Z Ą D Z E N IE  P. PR EM IER A
0  C O F N IĘ C IU  U R LO P Ó W  F U N K * 
C JO N A R IU S Z Y  PA Ń ST W O W Y C H

W arszawa, 25. 8. (PA T) Pan Prezes 
Rady Ministrów zarządził niezwłoczne 
odwołanie wszystkich funkcjonariu* 
szów państwowych.

O D R O C Z E N IE  R O Z P O C Z Ę C IA  
R O K U  SZ K O LN E G O .

W arszawa, 25. 8. (PA T ) Minister* 
stwo W .R. i O.P. zawiadamia, że data 
rozpoczęcia roku szkolnego 1939/40 
wyznaczona pierwotnie na dzień 4*go 
września br. ulega odroczeniu na dni 
kilka i zostanie ustalona osobnym za* 
rządzeniem.

A P E L D O  O BY W A TELI M. ST. 
W A R SZ A W Y  W  SP R A W IE K O PA * 

N IA  RO W ÓW .
W arszawa, 25. 8 . (PA T). Prezydent 

m. st. W arszawy wydał odezwę do 
wszystkich obywateli i obywatelek sto* 
licy, wolnych od pracy niezbędnej w 
obecnej chwili, aby dobrowolnie zgło* 
sili się do kopania rowów. W  pracy 
tej spotkać się winni wszyscy dobrr.e 
obywatele stolicy.

Z A K A Z  SPR Z ED A Ż Y  A L K O H O L U
N A  T E R E N IE  M. W A R SZA W Y ,
W arszawa, 25. 8. (PA T). Rozporzą* 

dzeniem Komisarza Rządu na m. st. 
W arszawę z dnia 24 sierpnia 1939 r. 
zakazano na terenie miasta W arszawy 
wyszynku i sprzedaży napojów alkoho 
lowych, zawierających więcej niż 4.5 
prc. alkoholu. Zakaz powyższy obo* 
wiązuje od dnia 24 sierpnia 1939 r. aż 
do odwołania.

W  G D A Ń S K U  K O N F ISK U JĄ  
P O LA K O M  M A SK I G A Z O W E.
Gdańsk, 25. 8. (PA T). Gdasńka poli 

cja graniczna skonfiskowała dziś na 
punkcie granicznym w Kolibkach ma* 
ski gazowe Polakom, zamieszkałym w 
Gdańsku, którzy je nabyli w Gdyni i 
przywieść chcieli do G dańska ponie* 
waż władze gdańskie oświadczyły, że 
maski gazowe mają tylko dla ludno* 
ści niemieckiej, a nie dla Polaków i Ży* 
dów.

PO W O ŁA N IE  REZERW ISTÓ W  
W  G R E C JI.

Ateny, 25. 8. (PA T) Ministerstwo 
wojny komunikuje: Rezerwiści arty*
lerii polowej, ciężkiej i górskiej, kawn* 
lerii i służby łączności roczników 1936
1 1937 oraz szereg specjalistów zostali 
wezwani do szeregów celem odbycia 
manewrów.

Ostry protest ambasadora R. P. w Berlinie.
Katowice, 25. 8. (P A T ) W  nocy z 23 na 24 miało miejsce kilka napadów ze strony niemieckiej na terytorium 

polskie.
Pierwszy wypadek agresji niemieckiej miał miejsce w nocy o godz. 24*tej, kiedy banda kilkunastu Niemców 

przekroczyła granicę polską i napadła na stację kolejową i urząd celny w miejscowości M akoszowa pod Katowi* 
cami. Banda ta oddała kilkaset strzałów. Dalszy wypadek agresji miał przebieg następujący: Od godz. 0.30 do 1.45 
oraz od 2.30 do 2.50 Niemcy ostrzeliwali z karabinu maszynowego budynek placówki straży granicznej Gieral* 
towice, pow. Ryonik. Ogółem oddano kilkaset strzałów. Szereg kul utkwił w murach budynku placówki.

Am basador R. P. w Berlinie złożył w obydwu sprawach ostry protest w niemieckim urzędzie spraw zagra* 
nicznych. i
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Wiadomści bieżące, f Uroczyste wreczenie listów uwierzytelniających
ambasadora Turcji Panu Prezydentowi R. P.Piątek

Ludwika 
J*tra: NPM Częst. 

Wschód siońca 4-32 
Zachód .  18 44

TEATR W IELKI.
Piątek godz. 20 „Obrona Ksantypy". 
Sobota godz. 20 „Szkarłatne róże".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Teatr nieczynny.

KIN O TEATRY.
APOLLO ul. Chorążczyzny 7: Pieśniarz 

Zachodu.
B A JK A  ul. Zielona: Lokaj jaśnie pani

i kolorowy dodatek.
C A SIN O  ul. Legionów 5: Wesoło żyje­

my.
CHIMERA, ul. Akademicka; Rena — 

Sprawa 777.
EMPIRE ul. Legionów 5: Trzech pod*

chorążych.
EUROPA, ul. Akademicka: Zwycięscy ży‘ 

wiołu.
KOPERNIK ul. Kopernika 9: Syn Fran­

kensteina
M A RYSIEŃ KA  pl. Smolki: Syn kantora. 
M IRAŻ pl. Mariacki 10: 1) Lord Jeff

oraz 2) Siódme niebo.
M UZA ul. 3-go M aja: Złudzenia życia. 
PAŁACE ul. Legionów 3: Melodie cy­

gańskie.
RAJ pi. Mariacki: Sygnały.
ROXY. ul. Kętrzyńskiego 56: Gwiaździ* 

sta eskadra i Jaśnie pan szofer.
STYLOW Y, ul. Szaszkiewicza 5: Gdy Ma* 

delon i rewia.
ŚW IATOW ID ul. Kuszewicza: Czarny

korsarz i Dzisiejsze czasy.
TON, pasaż Mikolascha: Penny, oraz

W ogniu pocisków.

-  TEATR WIELKI. Dziś w piątek o 20. 
komedia w 3*ch aktach H. Morstina ..Obro­
na Ksantypy" w reżyserii E. Wiercińskiego. 
Obsada premierowa, z p. T. Suchecką w ro* 
li głównej. — Dekoracje M. Różańskiego. 
Ccnv miejsc popularne IV.

-  O STATN IE PRZEDSTAW IENIA 
„PA RY ŻA N K I". W niedzielę. 27 bm., o 20 
i w poniedziałek 28 bm„ o 18, dajemy dwa 
ostatnio przedstawienia w tym sezonie ko­
medii w 3*ch aktach H. Becque‘a „Paryżan­
ka" w obsadzie premierowej. — Reżyseria 
L. Schillera. — Dekoracje M. Różańskiego. 
Ceny miejsc najniższe V.

KOMUNIKATY.
-„L W O W IA N IE  PO ZN A JCIE LWÓW*.

W niedzielę, dnia 27 bm. urządza Związek 
Popierania Turystyki m. Lwowa dla Lwo­
wian wycieczkę do 2 Muzeów: Króla Jana 
III Sobieskiego: (mieszkanie królewskie, sa* 
la tronowa, senatorów, zbiory broni, gale- 
Tia obrazów: „Sybir"), oraz Muzeum im. 
Orzechowicza (sztuka polska i obca, sale 
szopenowskie).

Zbiórka w lokalu Z. P. T., Kilińskiego 4, 
o ll*tei. Koszt udziału w wycieczce 50 gr , 
młodzież 40 gr.

-  TOW. PRZYJACIÓŁ SZTU K PIĘ­
K N Y CH  zawiadamia, żc w niedzielę 27 bm.
0 12-tei nastąpi otwarcie „Salonu jesienne* 
go‘ ‘ w salach Towarzystwa, pi. Mariacki 9,
I. p. Ujrzymy kolekcje prac B. Barbackiego 
(Nowy Sącz), A. Bunscha (Bielsko) i L. 
Czajkowskiego (Paryż). Ponadto: Z. Albi* 
nowska*Minkicwiczowa, St. Boczarowska, 
St. Galek (JSakopanc), W. Gościński, St. 
Jacyśzynówna, A. Kalinowski, M. Kitz, J. 
Kratochwila-Widymska, J. Nowotnowa, j .  
Rupnicwski (Bydgoszcz), K. Wygrzywalski
1 J. Trusz.

Tow. Przyjaciół Sztuk Pięknych urucha* 
mia na pl Targów Wschodnich w pawilo­
nie 10A „Salon sprzedaży" na czas trwania 
Targów, od 2 do 12 września br. włącznie.

radiowy.
SOBOTA, 26. SIERPN IA 

Godz. 6.56 I.w. Sygnał. Pozdrowienie. 
Pieśń poranna. — 7.C0 Dziennik poranny. 
—- 7.15: Płyty. — 7.45: Koncert poranny.
— 8.15: ,,Z mikrofonem prze* „ Polskę": 
reportaż z uzdrowisk podhalańskich. — 
11.57: Sygnał czasu i hejnał. — 12 03: Au* 
dycja południowa. W przerwie fragment z 
otwarcia Dorocznej Wystawy Radiowej w 
Warszawie. — 13.00 Lw. Muzyka obiado­
wa orkiestry T. Seredyńskiego. — 14-00 Lw. 
„Z muzyki operow ej": duety z płyt. — 
14.20: Lw. ,.Z Życia organizacji rolniczych" 
Komunikaty. Wiad. gosp. i giełda. — 14.25: 
Teatr wyobraźni dla dzieci. — 15.15: Mu­
zyka popularna. — 15-45: Wiad. gosp. — 
16.00: Dziennik popoł. — 16.10: Pogadan* 
ka aktualna. — 16.20: Recital wioloncz., T. 
Lifana — 16.50: C. O. P. przed 4.000 lat. 
W, Frenkiel. — 17.00: Lw. Wiad. bieżące 
z miasta i prowincji, program na jutro. — 
17.10: Lw. Muzyka taneczna z p ły t — W 
przerwie: „Półkolonie T. S. L.“ sprawozd. 
J. Wieszczek. — 17.50: Lw. „Targi Wschód* 
nie we Lwowie*', red. J. Kanarowski. — 
18.00: „Echa mocy i chwały". — 18.10: Lw. 
Koncert rozrywkowy ze studia P R. na 
Dorocz, Wystawie Radiowej. — 1900: Lw. 
„Przez siedem mórz do siedmiu wzgórz" — 
powieść radiowa W. Budzyńskiego — 
rozdział VII.: „Pluton siedmiu wzgórz". — 
19.30: Audycja dla Polaków za gTanicą. — 
20.00: Z  kapelą przez Śląsk. — 20.25: Lw. 
„Rozmowa ze słuchaczami" dyr. J. Pe* 
try'ego. — 20.35: Lw. Wiad. sport, lokalne.
— 20.40: Dziennik wieczorny. Wiad. 
meteor. Wiadomości sport N asz program 
tta jutro. — 21.02: Rec. śpiew. Beniamino

W arszaw a, 25. 8. (P A T ) D nia 24 
sierpnia 1939 r. o  godz. 12.30 Pan 
Prezydent R zeczypospolitej przyjął 
na Zam ku K rólew skim  Jego Eksce* 
lencję p. Cem al Iduesnue T aray, am* 
b asadora rep. tureckiej, który złożył 
swe listy uwierzytelniające. Pan am; 
basador udał sie na Zam ek w to w a­
rzystwie dyrektora protokułu ^ A* 
łeksandra Łubieńskiego sam ochodem  
Pana Prezydenta, poprzedzonv przez 
trębaczy i otoczony eskortą szw adro 
nu Szwoleżerów. W  następnych sa ­
m ochodach jechali członkowie arnbn 
sady  tureckiej w tow arzystw ie ad iu­
tanta Pana Prezydenta R . P. kpt. 
H abera.

‘N a  dziedzińcu zam kowym  bata­
lion piechoty ze sztandarem i orkie­
strą oddal honory w ojskow e. — 
W  chwili gdy am basador wjeżdżał 
na dziedziniec zam kowy, orkiestra

odegrała hymn turecki. U  progu  sie* 
ni zam kowej dw óch adiutantów  Pa* 
na Prezydenta R zeczypospolitej po5 
witało am basadora i wprowadziło 
go  do pokoi. W  sieni górnej od* 
dział kom panii zam kowej oddal ho* 
nory. U  w ejścia do apartam entów 
w sali oficerskiej oczekiwali na am* 
basadora kom endant m iasta w o to­
czeniu oficerów , zastępca szefa kan* 
celarii cywilnej p. dr Zygm unt Sko* 
w roński. W  sali tronowej w yszedł 
na spotkanie am basadora minister 
spraw  zagranicznych p. Józef Beck. 
Pan Prezydent R zeczypospolitej c- 
czekiwal w sali rycerskiej w tow a­
rzystwie p. premiera gen. Slawojz.- 
Składkow skiego oraz m inistrów G ra 
bow skiego, K alińskiego i podsekre* 
tarza stanu w min. Przem. i H andlu 
M.. Sokołow skiego.

Orędzie pokojowe Papieża
do całego świata.

C itła  Del Vaticano, 25. 8. (PA T ) 
Wczoraj o godz. 19 Papież Pius XII 
wygłosił w Castel G anaolfo przez ra* 
dio do całego świata orędzie, w kto* 
rym oświadczył m. in.:

Ponownie wybiła ciężka godzina 
dla wielkiej rodziny, jaką jest ludz* 
kość. Jest to godzina bardzo donic* 
słych postanowień, wobec których nie 
może być obojętne serce Papieża.

Oto jesteśmy z wami wszystkii u, 
głosi orędzie, wszystkimi, którzy w o* 
becnej chwili dźwigają ciężar odpo* 
wiedzialności.

Dziś. gdy mimo naszych stałych 
błagań, staje się coraz silniejszą obav.n 
przed międzynarodowym konfliktem, 
gdy napięcie umysłów doszło do tego, 
że zdaje się oznaczać rozpętanie okm t* 
nego konfliktu międzynarodowego, 
kierujemy nowy, bardziej gorący apel 
do rządzących i ludów. Siłą rozsądku, 
a nie siłą broni, toruje sobie drogę 
sprawiedliwość. Imperia, nie założone

j na sprawiedliwości, nie są blogosła* 
wionę przez Boga. Polityka wyswob-o* 
dzona z moralności zdradza tych, któ* 
rzy chcą taką właśnie politykę uprą* 
wiać. Niebezpieczeństwo jest bliskie, 
nie jeszcze ]est czas. Niechaj ludzie za* 
czną się rozumieć wzajemnie. Niechaj 
podejmą rokowania. Niechaj rokują 
z dobrą wolą, a przy poszanowaniu 
wzajemnych praw dostrzegą, że przed 
szczerymi i pracowitymi rokowaniami 
nie jest zamknięty pomyślny i hono* 
rowy wynik.

W  dalszym ciągu orędzie zwraca sic 
do Boga, aby wysłuchał głosu Ojca 
św., wzywa wszystkicli, aby kierowali 
modły do Wszechmogącego o zesłanie 
na świat łaski porozumienia dusz i 
umysłów, dając ludzkości pogodną 
przyszłość.

W zakończeniu orędzie Ojca św. <\r 
dzieła wszystkim papieskiego błogo* 
sławieństwa.

Terror Gestapo wobec ludności
polskiej w Rzeszy.

Olsztyn, 25. 8. (P A T ) Aresztowania 
Polaków na Powiślu (powiaty Sztum 
i Kwidzyn) przybrały w ostatnich 
dniach zastraszające rozmiary.

Dziś już żaden Polak nie jest tu 
pewien swego mienia, wolności, a 

nawet życia.
Aresztowań dokonuje Gestapo bez 

podania jakichkolwiek przyczyn, sto* 
sując przy tym wszelką bezwzgięd* 
ność. Równocześnie dokonuje się re* 
wizji mieszkań, szukając książek i ga­
zet, domagając się równocześnie wyda*

nia legitymacyj Związku Polakow. 
Aresztowanym oraz członkom ich 
rodzin policja wytyka przy tym 
ich przynależność do polskości 
oraz wychowania w duchu polskim 

ich dzieci.
W wypadJeach aresztowania wprosi 

z miejsca pracy G estapo godzi się ni­
jakie takie przebranie się w domu. 

Aresztowani odstawieni zostali do 
Elbląga, skąd wywiezieni mają 

być podobno w głąb Niemiec.

Rekwizycje mieszkań Polaków
dla partii hitlerowskiej.

G dańsk, 25. 8. (PA T ) W czoraj otrzy* 
mai cały szereg Polaków nakaz opusz* 
czenia swych mieszkań w ciągu ciwóch 
dni. M ieszkania zarekwirowano rzeko* 
ino dla partii.

G dańsk, 25. 8. (P A T ) W ostatnich 
48 godzinach dokonano na terenie

G dańska w dalszym ciągu aresztowań 
kilkudziesięciu Polaków,

W czoraj o godz. 20 zaaresztowano 
również zawiadowcę dworca głównego 
w Gdańsku, kontrolera pociągu magi* 
stra Gariantasiewicza oraz adiunkta 
Grabskiego.

Przygotowania wojenne Rzeszy.
Berlin, 25. 8. (P A T ) Niemieckie agen 

cje prasowe oraz prywatni inform ato­
rzy prasy niemieckiej z G dańska oraz 
pogranicza polsko*niemieckiego przy* 
noszą mnóstwo fałszywych i tenden* 
cyjnych informacyj o wydarzeniach 
w Polsce.

W iadomości te pochodzą z Gliwic, 
Katowic i G dańska i mówią, jakoby 
polska komunikacja między Gdań* 
skiem a Polską została przez stronę

Gigli z festiwalu muzycznego w Lucernie. 
— 21.35; Muzyka salonowa (płyty). — 
21.50: D. c. recitalu B . Gigli. — 22-20: Mu­
zyka taneczna z płyt. — 23.00: Dziennik 
wiecz. Kom- roeteor.

I polską przerwana i że wagony przezna 
czone na G dańsk wstrzymane zostały 
w Tczewie, również i transporty na 
W iśle oraz połączenia telefoniczne mię 
dzy Gdańskiem a Gdynią.

O bok tego zauważyć można w Ber* 
linie szereg objawów bardzo wymow­
nych, podawanych skądinąd przez pra 
sę. A  więc dziś wjechała na podwórze 
kancelarii Rzeszy w Berlinie, rezyden* 
cji kanclerza, kolumna 4 do 6 samu* 
chodów trzyosiowych, którymi posłu* 
guje się kanclerz normalnie przy ma* 
newrach i w specjalnych okoliczno* 
ściach. Zwraca uwagę ustawienie dział 
na wyższych budynkach berlińskich.

W SPRAW IE 1 GRO SZA OD ZESZYTU .
Przed' kilku dniami ukazała się w prasie 

wzmianka, przedstawiająca w sposób daleki 
od rzeczywistości sprawę pobierania od ze* 
szytu szkolnego 1 grosza na Towarzystwo 
Popierania Budowy Publicznych Szkół Pow­
szechnych.

Autorzy wzmianki zarzucają Towarzy* 
stwu, iż tłoczenie znakó.w Towarzystwa na 
zeszytach jest bardzo kosztowne i koszt 
tłoczenia pochłonie ewentualne .wpływy z 
tego źródła. Tłoczenie może się odbywać 
rzekome jedynie przy pomocy maszyn, spro 
wadzanych z zagranicy i znacznie zmniejsza 
tempo produkcji, zaś kontrola Towarzystwa 
nad tłoczeniem będzie kosztowna i niedo­
stateczna.

Zarząd Główny Towarzystwa wyjaśnia, 
ze tłoczenie znaków- nic wymaga sprowa* 
dzania maszyn z zagranicy, nie podraża pro 
dukcji zeszytów ani też nie zmniejsza tempa 
tej produkcji. Tłoczenie i drukowanie zna­
ków odbywa się równocześnie z drukiem 
okładki przy zastosowaniu klisz, wykony* 
wanych przez Mennicę Państwową.

Koszt kliszy jest niewielki. Towarzystwo 
prowadzi dokładną kontrolę nad tłoczeniem, 
w sposób prosty i nie pociągający żadnych 
dodatkowych kosztów.

Sposób tłoczenia ustalony został współ* 
nic z przedstawicielami życzliwie do Towa­
rzystwa ustosunkowanych wytwórni zeszy* 
tów.

i rasa
KIN O TEATR KOPERNIK 
„SY N  FR A N K ESTEIN A "

Nowy film z Borysem Karlofiem z serii 
groźnych filmów nie wywołuje już tak 
wielkiego wrażenia, jak pierwsze tego ro» 
dzaju filmy, ze względu na znane już efek- 

j ty zgrozy. Jednak sam film jest interesują* 
j CY> gdyż 'przedstawia emocjonującą histo- 
| rie, osnutą na tle powieści Mary Schelley, 
i która jest dalszym ciągiem dziejów -sztucz* 

nego potwora.
Młody baron Frankestcin, obejmując dzie 

dlzictwo po ojcu, zamieszkał w zamku wraz 
z żoną i małym synkiem. Kontynuując ba* 
dania ojca uczonego, wskrzesza uśpionego 
w piwnicach zamku potwora, stworzonego 
przez swego ojca. Gdy jednak potwór o 
dzikich instynktach dokonuje zbrodni, a 
nawet porywa się na synka barona, wów­
czas ten zrzuca go do jamy. wypełnionej 
wrzącą siarką. — Film jest dobrze wyreży* 
serowany przez Rowland Lcc‘go. Borys 
Karloff daje znowu wspaniałą maskę odra­
żającego potwora, dotrzymuje rau kroku 
swą świetną grą Bela Lugosi jako obłąkany 
Igor, opiekun potwora. Zastępca.

Decydując sią
n a  p o d ł ó ż  
rzuć okiem  na 
i n f o r m a c j e  

o komunikacji 
lotniczej

P R Z E C IW  A N A R C H II W  R U C H U  
KO ŁO W YM .

Pod przewodnictwem dra Bechmetiu 
ka odbyła się w Starostwie grodzkim 
konferencja prasowa w sprawie anar* 
chii na jezdniach lwowskich. Po refera* 
cie wicestarosty dra Dembowskiego 
odbyła się obszerna dyskusja, poczym 
wicestarosta oświadczył, że dnia 26 i 
27 bm. odbędzie się jeszcze raz na uli* 
cach miasta nauka chodzenia, poczym 
starostwo będzie stosować surowe ka* 
ry administracyjne, którzy przeciw 
tym nie zastosują się do rozporządzeń 
władz.

Giełda i dnia 25 sierpnia.
Dewizy: Belgia 90.4-2; Berlin 2.13.07; 

Gdańsk 100.25; Amsterdam 288.11; Londyn 
25,00; Kopenhaga 111.4S; N. Jork 533 1/2; 
Kabel 535 5/8; Oslo 125.57; Paryż 14.17; 
Sztokholm 128.07; Zurych 120.50; Medio* 
lan 28.02; Helsinki 11.01; Montreal 533 5/8. 

Tendencja nieco mocniejsza.
Waluty: Belgi belg. 90.42; doi. St. Zjedn. 

533; doi. kanad. 532 1/2; flor. hol. 288.11; 
fr. franc. 14.17; fr. szwajc. 120.50; funty 
ang. 25.00; guld. gdańske 100.25; kor. duń­
skie 111.48; kor. norw. 125.57; kor. szwedz- 
129.07; liry wł. 18.50: marki fińskie 11.01; 
marki nicm. srebrne 78.00.

Papiery procentowe: 4 1/2 wewnętrzna
60.50 ; 3 inwest. 1 em. 70.00, druga 69.00 se* 
rie obu nie notowane; 5 kon wersyjna 63.00
62.00 ost. setki 60.00 drobne; 5 kolejowa 
6100 59.00 ost. drobne; 4 premj. dolarowa
36.00 ; 4 konsolidacyjna 61.25 6050 ost. set­
ki i drobne; 4 1/2 ziemskie seria piąta 50.50; 
5 Warszawy stare 61.50; 5 Warszawy 1933 
roku 56.50; 5 Warszawy 1936 roku 54.00
54.50 ost. drobne; 5 Lublina 1933 roku
53.50

coilzieniife 
o F. O. J%i.
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Chamberlaina w Izbie Gmin.Expose prem.
W arszawa, 25. 8. (Tel. wł. — 1. r.). 

Punktualnie o godzinie 14.45 rozpoczę 
ła się sesja Izby Gmin, którą zalnau* 
górował prem. Chamberlain wielkim 
expose polityki zagranicznej rządu 
przyj;tę gorącymi oklaskami Izby.

Premier nawiązał do ostatniej dęba? 
ty Izby z 31 lipca i wspominając o 
kwestii Gdańska przypomniał, że wów 
czas wyraził swe przekonanie, iż nie 
ma żadnej kwestii, która nie dałaby się 
rozwiązać w drodze pokojowych ro* 
kowzń. Niestety, od tego czasu sytua* 
cja międzynarodowa stale się pogarsza 
i jestPPmy w obliczu niebezpieczeń­
stwa.

Premier omówił spór o celników 
v." Gdańsku i gwałtowną kampanię 
prasy niemieckiej przeciwko Pol­
sce o bezwarunkowy powrót G dań 

ska do Rzeszy.
O sk arżen ia  niemieckie o prześladować 
nia Niemców w Polsce przypominają 
podobne oskarżenia Czechów o prze­
śladowanie Niemców sudeckich. W  o* 
becnt kampanii oświadczenia polskich 
mężów sianu zachowały wielki spokój 
i powściągliwość. Przywódcy polscy 
są niewzruszeni w swym postanowie­
niu odparcia wszelkich ataków na nie­
podległość Polski i prowokację i je* 
stem tewien, mówił Chamberlain, że 
, byliby gotowi przystąpić do dy* 

skusji, jeśli byłaby ona prowadzo* 
na bez groźby użycia siły i prze® 
mocy z pełnym zaufaniem, że w ra­
zie osiągnięcia umowy, warunki jej 
byłyby po tym szanowane zarów= 

no co do litery jak i ducha.
Dalsi premier stwierdził, że przygodo* 
wania wojskowe Niemiec dokonane 
z o s t ję  na taką skalę, że Niemcy są 
obecnie w stanie pełnego pogotowia 
w ojenatgo. Z początku bieżącego ty­
godnia otrzymaliśmy informacje że 

wojska niemieckie zaczynają się 
posuwać ku granicy polskiej.

Sta i o i y  wówczas jasne, że zbliza się 
kryzys wielkiej wagi i rząd uznał, ze 
przyszedł czas zwrócenia się do parła* 
i i i u i i u t )  pełnomocnictwa dalszych za­
rządzeń obrony, taka była sytuacja w 
ubiegły wtorek, gdy w Berlinie i w 
Moskwie odbywają się rokowania, 
które zostaną zakończone zapewne za­
warciem paktu nieagresji między oby* 
dwu państwami.

Nie ukrywam przed Izbą, ż ;  wra* 
domeść przyszła dla rządu jako 
niespodzianka i to niespodzianka 

bardzo nieprzyjemna.
O d pewnego czasu krą?.vłv ra d io * 

ski oj bliskich zmianach w stosunku 
m iędzy Niem cam i a rządem sow iec­
kim. jednak rr.acl sowiecki ani nie­
miecki nie dałv niczym poznać, ze 
takie zmiany nastąpią, jak  iuż 31 lip­
ca Opowiedziałem,

zdecydow aliśm y sie na krok bez= 
przykładny.

D aliśm y dow ód w ielkiego zaufam''  i 
tego, że pragniem y doprow adzić do 
prow adzenia rokow ań z Sowietami 
do  pom yślnego zakończenia. W-^sla* 
liśm v mianowicie naszych żołnierzy- 
lotników  i m arynarzy dla przedysku 
towaru?, w spólnego planu w cisk ó w 0 
go  i otrzym aliśm y zapewnienie, ze 
bedzie możliwe osiągnięcie porozu­
mienia w kwestiach politycznych.

Pod wpływem sugestyj sow ieckie­
go kom isarza spraw  zagrań, gdybyś* 
m v m ogli osiągnąć pom yślne zakoń* 
czer.ie naszych dysk usci w ojskow ych 
uw ażaliśm y osiągniecie um ow y poli- 
-tycznej za n ieprzedstaw iającą trudno 
ści nie do przez-wyciężenia i dlatego 
zdecydow aliśm y sie w ysłać m isję. 
M isja  bry ty jska przybyła do M o ­
skw y dnia 7 bm. i została przyjęta b. 
życzliwie i przyjaźnie. Rokow ania 
odbyw ały  się na zasadzie wzajemne* 
go  zaufania, gdy  ta bom ba została 
rzucona.

Mówiąc oględnie było dla nas b. 
niepokojące dowiedzieć sie, że 
w czasie gdy rozmowy odbywa 

ły sie na tej poastawie, rzad so* 
wiecki potajemnie zwiazał sie 
z Niemcami dla celów, które 
na pierwszy rzut oka wyebia sie 
niezgodne z celami jego polityki 
zagranicznej, tak jakbyśmy te 

cele rozumieli fOklaski).

Tedna z kw esty j, nad którą rząd 
m usiał by zastanowić sie na wieść o 
zawarciu paktu m oskiew skiego, by* 
loby zbadanie jaki w pływ  ta zmiana 
w sytuacji wywrze na jego własną 
politykę w Berlinie.

Zaw arcie paktu  przyjęte zostało 
z n iepraw dopodobnym  cynizmem 

jako wielkie zw ycięstw o dyplom a* 
tyczne, które odsunęło niebezpie­
czeństwo w ojny, gdvż zarówno An* 
glia jak  i Francja nie beda m ogły 
dłużej wypełniać swych zobow iązań 
w obec Polsk i.

Uważaliśmy za swój pierwszy obo 
wiązek rozwiać niebezpieczne i!u= 

zje.
Izba pamięta, że zobowiązania nasze 
daliśmy Polsce zanim jakakolwiek u* 
mowa była przewidziana z Rosją. 

N asze zobowiązanie pod tym 
względem nie było uzależnione od 
takiej umowy i dlatego naszym 
pierwszym krokiem było wydanie 
oświadczenia, że zobowiązanie na­
sze wobec Polski i innych państw 

pozostają nienaruszone. 
Zobowiązania te opierają się na uzgod 
nionych oświadczeniach, złożonych w 
Izbie Gmin, które zostały następnie 
przekute w formę traktatu będącego 
obecnie w stadium finalizacji, nasze 
zobowiązania wzajemnej pomocy, po* 
zostają w sile. (Oklaski).

Komunikat wydany o ostatnim po* 
siedzeniu gabinetu mówił też o naszych 
dalszych zarządzeniach ochronnych. 
Dotychczasowe nasze zarządzenia mia 
ły charakter zapobiegawczy. Nic nie 
może wpłynąć na determinację posta­
wienia Anglii w stan pogotowia wo* 
jennego. N a wszelki wypadek chcę je­
dnak stanowczo odeprzeć wszelkie 
suggestie, że zarządzenia te nie ozna­
czają żadnej groźby dla kogokolwiek. 

To co dotąd uczyniliśmy, lub za* 
mierzamy uczynić, nie zagraża 

słusznym interesom Niemiec.
N ie jest zagrożeniem, jeżeli sąsiedzt, 

pragnący żyć z sobą w spokoju i przy* 
jaznych stosunkach, przekonają się, ie  
jeden z nich zamierza użyć jakiegoś 
aktu przemocy przeciwko komukoi* 
wiek z nich i jeżeli przygotowuje się 
otwarcie do odparcia tej rpzemocy. 

j W  dalszym ciągu premier oświacj* 
j czyi, że wobec zajętego przez Berlin 

stanowiska, 
rząd J. K. Mości uważa za swój 
obowiązek nie pozostawiać w chwł 
li obecnej nawet cienia nieporozu* 
mienia, tak, aby w umysłach rządu 
Rzeszy nie powstała żadna wątph* 

wość.
Dlatego też ambasador angielski w 

Berlinie otrzymał instrukcje uzyskania 
rozmowy z Hitlerem i wręczył mu notę 
odemnie — mówił Chamberlain — I od 
rządu brytyjskiego. N ota  ta została 
doręczona wczoraj, a odpowiedź udzie 
lona została dzisiaj.

List mój do kanclerza Rzeszy miał 
na celu zdefiniować raz jeszcze stano­
wisko Anglii dla stwierdzenia, że nie 
powinno być na ten temat żadnych ni« 
porozumień.

Raz jeszcze stwierdzam, że jeżeli 
zajdzie konieczność, rząd angielski 
gotów jest użyć niezwłocznie 
wszelkich sił, jakimi dysponuje. 
Niejednokrotnie akcentowałem wiel* 

ką klęskę, jaka może spotkać ludz* 
kość, mianowicie wojnę. W ojny nie 
pragnie ani naród niemiecki, ani an* 
gielski. M ając to na względzie, zazna* 
czyłem wobec kanclerza Rzeszy, że 

w kwestiach polsko * niemieckich 
nie ma niczego, co me dałoby się 
rozwiązać w drodze pokojowych 
rokowań bez uciekania się do uży> 
cia siły. D o tego jednak konieczne 
jest narzucenie warunku zaufania. 
Obecny stan napięcia stwarza wiel* 

kie trudności. Twierdzę, że gdyby 
można doprowadzić do rozejmu w ca* 
łej tej polemice i naprężeniu, mogłyby 
być przywrócone warunki do bez po* 
średnich rokowań między Niemcami 
a Polską, co do punktów między tymi 
państwami spornych. Odpowiedź kar-.* 
elerza Niemiec jednak zawiera powtó* 
rżenie tezy niemieckiej, że w Europie 
wschodniej Niemcy powinny mieć 
wolną rękę. Więc kto wątpi, że my, 
czy jakiekolwiek inne państwo, mniej 
bezpośrednio zainteresowane w tej te* 
zie, nie zechcemy mieszać się do tego 
zagadnienia, ten całkowicie zapoznaje 
stanowisko brytyjskie.

Nie mam zamiaru żądać dla nas ja* 
kiegokolwick specjalnego stanowiska 
w Europie, ani żądać od Niemiec p, » 
święcenia swych interesów, 

nie możemy się jednak zgodzić, 
aby interesy te dały się zabezpie, 
czy£ jedynie przez rozlew krwi in* 

nych narodów.
Dążymy do zachowania porządku 

międzynraodowego, opartego na wza­
jemnym zaufaniu.

Jeżeli mimo wszystkich wysiłków 
znalezienia pokoju — a Bóg widzi, że 
uczyni!;:iu wszystko, co było w mojej 
mocy (oklaski) — jeżeli mimo to zmu* 
szeni będziemy do walki, która przy* 
nieść musi cierpienia i nieszczęścia, a 
której końca żaden człowiek przewi* 
dzieć nie może, jeżeli do tego dojdzie, 
to walka nie będzie o przyszłość jakie* 
goś dalekiego miasta na obcej ziemi. 

Walczyć będziemy o uratowanie 
tych zasad, o których mówiłem, 
gdyż zniszczenie ich pociągnęłoby 
za sobą zlikwidowanie wszelkich 
możliwości pokoju i bezpieczeń­
stwa dla całego świata (oklaski). 

Kwestia pokoju i wojny nie iest z a ­
leżna od nas, chcę jednak wierzyć, że 
ci, na których odpowiedzialność isto* 
tnie ciąży, pomyślą o tych milionach 
istnień ludzkich, których los zależy od 
ich działania.

Jeżeli dojdzie do walki, mamy za 
sobą zjednoczerie narodowe — mó 
wił premier — i w  tej krytycznej 
godzinie wierzę, że w Izbie Gmin 
staniemy dziś ramię przy ramieniu 
i ukażemy światu, że zjednoczeni 
myślą, walczyć będziemy jako na* 

ród zjednoczony (oklaski).

N A R A D A  A M B . R A C Z Y Ń SK IE G O  
Z  M IN IST R E M  U R D A R E n N U . 
Bukareszt, 25. 8. (P A T ) Am basador 

R . P. Roger Raczyński udał się wczu* 
raj do pałacu królewskiego, gdzie od* 
był dłuższą rozmowę z ministrem dwo­
ru Urdareanu.

W  A R M II B E L G IJSK IE J 
C O FN IĘ T O  U RLO PY. 

Bruksela, 25. 8. (PA T) Ministerstwo 
obrony komunikuje: Oficerowie i sze* 
regowi armii belgijskiej zostali odwo* 
łani z urlopów.

H ITLE R  W R Ó C IŁ  D O  B E R L IN A . 
Berlin, 25. 8. (PAT.) Kanclerz Hitler 

przybył do Berlina.
Berlin, 25. 8. (PAT.) Minister spraw 

zagranicznych Ribbentrop wylądował 
ną samolocie „Grenzmark“ na lotnisku 

Tempelhof.
Minister Ribbentrop niezwłocznie po 

wylądowaniu udał się do niego na 
rozmowę.

P R A C O W N IC Y  Z A K ŁA D Ó W  
W O JSK O W Y C H  W E F R A N C JI O D * 

W O ŁA N I Z  URLO PÓ W .
Paryż, 25. 8. (P A T ) Prezydium  

rady m inistrów kom unikuje, że k ie­
rownicy zakładów  przem ysłow ych 
pracujących na rzecz obrony narodo* 
wej i dostaw cy m ateriałów dla tych 
zakładów  zostali 

decyzja prezesa rady m inistrów 
wezwani do  natychm iastowego 
odw ołania przebyw ającego na 

urlopie personelu, 
niezbędnego przy produkcji w tych 
zakładach.

Ż adne dalsze zwolnienia nie hę* 
dą tej kategorii pracow ników  

udzielane.

NOWE USTAWY w  HANDLU 
I PRZEMYŚLE.

W  dniu 21 i 22 sierpnia br. odbyły 
się zebrania Sekcji przemysłowej i Sek­
cji handlowej Izby przemysłowo*haTi* 
dlowej we Lwowie, przy czym obrady 
tyczyły projektów rozporządzenia o u* 
znaniu przedsiębiorstw za prowadzone 
w większym rozmiarze i ustawy o zwal* 
czaniu nieuczciwej konkurencji.

Odnośnie projektu pierwszego zau* 
ważyć należy, że w związku ze zniesie­
niem od 1 stycznia 1940 świadectw prze 
mysłowych, wyłoniła się konieczność o* 
parcia zasady uznawania przedsię­
biorstw za prowadzone w większym roz 
miarze na odmiennej od dotychczaso* 
wej podstawie. Za podstawę taką uizna* 
no wysokość ustalonego obrotu przed* 
siębiorstwa.

W  odniesieniu do projektu ustawy o 
meuczciwej konkurencji Sekcje wyrazi* 
ły szereg postulatów, zmierzających do 
uniemożliwienia nieuczciwej konkuren* 
cji i zapewnienia tym sposobem zarów­
no przemysłowi, jak i handlowi bar* 
dziej dogodnych warunków rozwoju.

stepujące zarządzenia konieczne z 
punktu widzenia bezpieczeństwa i o- 
brony k ra ju :

1) Utrzym anie porządku publicz5 
nego i skuteczne prow-adzenie w o j­
ny przez zapewnienie dostaw  i funk= 
cjonow ania przedsiębiorstw  użytecz* 
ności publicznej.

2 ) W zględy obronności kraju  prze 
w idu ją oddanie pod  sąd  osób  działa­
jących na szkodę obrony państw a, 
uwięzienie tych o sób , których przy­
trzymanie w areszcie w ydaie się k o- 
nieczne.

3 ) Przejęcie w posiadanie albo 
objęcie kontroli nad jakąkolw iek  
w łasnością albo przedsiębiorstw am i 
oraz praw o rekwizycji jak iejkolw iek  
w łasności z w yjątkiem  ziemi.

4 ) Praw o do rewizji mieszkań pry* 
watnych.

5) Praw o zmiany i zaw ieszenia 
szeregu rozporządzeń.

Przepisy o obronie wchodzą w ży» 
cie Dez względu na to, czy są wsprze 
czncści z istniejącymi rozporządzę3 
niami.

Mobilizacja w Anglii.
Londyn, 25. 8. (P A T ) W szyscy ci, 

którzy służą w ochotniczych forma* 
cjach armii terytorialnej, powołani ju * 
stali wczoraj wieczorem do zgłoszenia

się natychmiast według swoich przy* 
działów.

Rówan się to mobilizacji armii bry* 
tyjskiej.

Flota angielska zablokowała
wejście do cieśniny Skagerak.

Sztokholm, 25. 8. (P A T ) Z  Goete* 
borga donoszą, że silna flota angielska 
stanęła na kotwicy pomiędzy Skagen 
a wybrzeżami Norwegii. Angielskie 
okręty wojenne stoją w odległości 2

do 3 km jeden od drugiego i zabloko* 
wały wejście do Skageraku. Kapitano* 
wie duńskich statków zauważyli kilka* 
naście torpedowców oraz lotniskowiec 
z 15 samolotami na pokładzie.

Parlament brytyjski uchwalił
nadzwyczajne pełnomocnictwa dla króla.

Warszawa, 25. 8. (T el. wł.—1. r.) 
Treść przedstawionej wczoraj w par* 
lamencie ustawy o pełnomocnictwach

nadzwyczajnych w Anglii przewidu­
je, że król za pośrednictwem tainej 
rady koronnej może wprowadzić na-
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Nowa ustawa o adoptowaniu dzieci. Zmiany w  rozkładzie
jazdy P. K. P.

U staw ą z 13 lipca 1939 r. wydano no 
we przepisy, dotyczące przysposobię? 
nia czyli aaoptacji.

T a nowa ustawa nie uchyla zasadni? 
czo obowiązujących dotychczas przepij 
sów  w sprawie przysposobienia, zawar 
tych w kodeksie cywilnym, obowiązu? 
jących na poszczególnych obszarach 
państwa polskiego, ale wprowadza pe­
wne ułatwienia.

Przysposobić małoletniego m ogą:
a) małżonkowie, liczący nie mniej 

niż 35 lat, którzy zawarli związek mał­
żeński conajmniej pized 5 latami;

b) małżonkowie, którzy nie odpo? 
wiadają warunkom wymienionym pod 
a, jeżeli zachodzą wyjątkowo ważne 
pow ody przysposobienia, a w szcze? 
gólności, jeżeli małżonkowie nie mogą 
mieć własnych dzieci, jeżeli są conaj­
mniej o 15 lat starsi od przysposobio­
nego i nie mają zstępnych ślubnych, a 
zarazem jeżeli sąd1 właściwy do zatwier 
dzenia umowy przysposobienia, udzie? 
li zezwolenia na przysposobienie;

c) osoba samotna, licząca conajmniej 
35 lat, jeżeli jest conajmniej o 15 lat 
starsza od przysposobionego i nie ma 
zstępnych ślubnych, a zarazem sąd wła 
ś'ciwy do zatwierdzenia umowy przy? 
sposobienia udzieli zezwolenia na 
przysposobienie małoletniego.

Przysposobić można małoletniego:
a) w zasadzie tylko po ukończeniu 

przez niego lat 7;
b) wyjątkowo po ukończeniu przez 

przysposobionego lat 12, jeżeli przy? 
spasabiający łożył na jego utrzymanie 
i wychowanie conajmniej przez 3 lata 
przed ukończeniem lat 12, albo choćby 
przez krótszy okres czasu przed wej? 
ściem w życie omawianej ustawy, t. i. 
przed dniem 19 lipca 1939 r.;

c) bez względu na wiek małoletnie? 
go, jeżeli przyspasabiający łożył na je? 
go utrzymanie i wychowanie conaj­
mniej przez 3 lata przed 19 lipca 1939 
roku.

Małoletni wyznania rzymsko-kato? 
lickiego może być przysposobiony al? 
bo przez osobę należącą do tego wy­
znania, albo przez małżonków, z któ­
rych przynajmniej jedno należy do te? 
go wyznania.

Zasadniczo w imieniu małoletniego 
zawiera umowy przysposobienia jego 
przedstawiciel ustawowy.

Jeżeli małoletni ukończył lat 14, po? 
trzebne jest także jego oświadczenie.

W  imieniu dziecka, którego rodzice 
są nieznani i nie zostali ujawnieni w 
ciągu lat 2, albo w imieniu dziecka o? 
puszczonego, któremu rodzice nie za? 
pewniają utrzymania w ciągu lat 3 i 
które korzysta z opieki społecznej, zgo 
dę na przysposobienie wyraża organ 
opieki społecznej, wyznaczony przez 
M inistra Sprawiedliwości w porożu? 
mieniu z Ministrem Opieki społ. w 
drodze rozporządzenia.

A kt przysposobienia można sporzą­
dzić:

1) bądź w formie przewidzianej w 
przepisach ogólnych;

2) bądź przed sądem właściwym do 
zatwierdzenia umowy przysposobię? 
nia.

Sąd właściwy do zatwierdzenia umo­
wy przysposobienia według przepisów 
ogólnych, zatwierdza umowę na wnio? 
sek jednej ze stron.

Sąd rozpoznaje wniosek według prze 
pisów ogólnych, po wezwaniu przy­
sposobionego, jeżeli ukończył lat 14, 
jego przedstawiciela ustawowego, przy 
spasabiających, rodziców przysposobio 
nego, jeżeli są znani oraz w wypad? 
kach, w których wedle tego, co wyżej 
przedstawiono, konieczną jest zgoda 
organu opieki społecznej — po wezwą? 
niu tegoż organu.

Sąd rozpoznaje sprawy o przysposo? 
bienie przy drzwiach zamkniętych.

Sąd zatwierdza umowę przysposobię 
nia po rozważeniu, czy zachodzą usta? 
wowe warunki przysposobienia, czy 
przysposobienie jest korzystne dla 
przysposobionego, a w szczególności 
czy przysposabiający daje rękojmię 
należytego wychowania dziecka. Przy 
przysposobieniu dzieci, które — we­
dług tego co wyżej zaznaczono — wy? 
m aga zgody organu opieki społecznej 
sąd stwierdza w szczególności, czy za- 
choazą warunki, upoważniające organ 
opieki społecznej do działania w imie­
niu dziecka.

Postępowanie sądowe w sprawach 
o przysposobienie wolne jest od opłat 
sądowych.

Stosunek przysposobienia można roz 
wiązać:

1) albo zgodnie, przy czym stosuje 
się odpowiednie przepisy o zawarciu 
umowy przysposobienia i jej zatwier? 
dzeniu;

2) albo v/ drodze powództwa przy? 
sposabiającego lub przysposobionego 
o rozwiązanie stosunku przysposobie­
nia, a to wyjątkowo z ważnych powo? 
dów.

W  skróconych wyciągach z aktu u- 
rodzenia oraz w dokumentach osobi­
stych przysposobionego, w których 
należy wskazać rodziców, wymienia się 
jako rodziców przysposabiających.

W yciągi takie wystarczają w spra? 
wach szkolnych, wojskowych, ewiden? 
cji ludności oraz ubezpieczeń społecz? 
nych.

R zym , 25. 8. (P A T ) W czoraj ra­
no w Sab  A nna di V alieri am basa­
dor Stanów  Z jedn. przy Kwirynale 
wręczył królow i W iktorow i Em anu­
elowi III  orędzie prezydenta Roose? 
velta.

W edług pogłosek  krążących w 
tutejszych kołach am ervkańskich 
orędzie prezydenta E.oosevelta 
d o  kró la Em anuela I I I  zawiera 
A pel o podjęcie wysiłku, celem 

uratow ania pokoju .
W edłu g  niespraw dzonych poglo^ 

sek do San A nna di Valieri udał się 
również min. spraw  zagr. hr C iano, 

San A nna di V alieri jest jedną z rt 
zydencyj królew skich, położona w 
Piemoncie nad granica francuska.

Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 230/39. Obwieszczenie o licytacji ru? 
chomoścL Komornik Sądu grodzkiego w 
Łańcucie Stanisław Wojnarowicz, mający 
kancelarię w Łańcucie na podstawie art. 602 
kpc. podaje do publicznej wiadomości, że 
dnia 1 września 1939 o godz. 10?ej w Łań? 
cucie odbędzie się 1-sza licytacja ruchomo­
ści, należących do M asy spadkowej blp. 
Meilecha Miihlrada, składających się z 
miejsc siedzących w synagodze wielkiej w 
oddzielę męskim i żeńskim w Beth Hami? 
draszu w odidziele męskim i żeńskim i w 
domu modlitwy ,,Klauz‘‘ w oddziele mę? 
skim i żeńskim, oszacowanych na łączna 
sumę zł. 670. Ruchomości można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej o? 
znaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Łańcut, 23 sierpnia 1939. 3185K

Km. 718/38. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do  publicznej wiadomości, że dnia 
4-go września 1939 o godz. 10?ej w sprawie 
egzekucyjnej Władysława Jarskiego w Tar? 
nopolu przeciw Marii i Michałowi Szponar? 
skim w Zaleszczykach odbędzie się licyta­
cyjna sprzedaż ruchomości w Zaleszczy? 
kach a to: 1) aparat do fabrykacji wody
sodowej marki „Hydrotan“ . Wartość wy­
nosi 1.200 zł. Przedmiot przetargu można 
oglądać w miejscu i czasie wyżej oznaczo? 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 15 sierpnia 1939. 3181K

II. Km. 296/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. II. Bronisław Prokosch, 
mający kancelarię w Czortkowie w gmachu 
Sądu okr. Nr. biura 36 na podstawie art. 
602 kpc. podaje do pubLiczncj wiadomości, 
że dnia 4 września 1939 w Czortkowie, ul. 
Kolejowa odbędzie się 2?ga licytacja rucho­
mości, należących do Firmy Kazimierz Ko? 
cowicz i Ska, składających się z 1 maszyny 
elektrycznej do wyrobu wędlin tzw. bliź­
niak marki „Bizon“ , oszacowanych na łą? 
czną sumę zł. 800, Ruchomości można oglą­
dać w dniu licytacji w miejscu i czasie wy? 
żej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 21 sierpnia 1939. 3180K

IŁ Km. 1114/38 oraz łączne. Obwieszczę? 
nie o licytacji ruchomości. N a wniosek Ka­
sy Spółdzielczej Rzem. Komornik Sądu 
grodzkiego w Przemyślu rewiru II. Feliks 
Ocetkiewicz, mający kancelarią w Przemy? 
ślu, ul. Szopena Nr. 6 na podstawie art. 602 
kpc, Dodaje do publicznej wiadomości, że 
drtia 5 września 1939 o godz. 12-e,i w Prze? 
myślu, ul. Potockiego Nr. 10 odbędzie się 
2?ga licytacja ruchomości, należących do

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwo? 
wych we Lwowie zawif damia, że z po­
wodu słabego zapełnienia, wstrzymuje 
się z dniem 1 września br. bieg pociągu 
Nr. 324 z Oraseni do Śniatyna (Ora- 
seni odj. 4.39, Śniatyn przyj. 4.51). — 
Równocześnie od 1 września br. zarzą 
c ia  się postój poniżej minuty w Bu? 
kaczowcach pociągów motorowych 
ekspresowych N r M tE 305 i 306. Po? 
ciąg N i M tE 305 Bukaczowce, przy? 
jazd g. 20.15, M tE 306 Bukaczowce od­
jazd g. 7.03.

Wycieczka do Sławska
W niedzielę, dnia 27 sierpnia br. wy­

cieczka pociągiem popularnym ze Lwowa 
do Sławska.

Odjazd ze Lwowa dnia 27 sierpnia, godz. 
6.40.

Odjazd ze Sławska tego samego dnia 
godz. 20.03.

Cena przejazdu w obie strony wraz z ob­
sługą turystyczną wynosi 6 zł 50 gr.

W aszyngton, 25. 8. (P A T ) Dotych? 
czas nie ogłoszono tekstu oficjalnego 
pisma, wystosowanego przez prezy? 
denta Roosevelta do króla włoskiego.

W edług informacyj z kół półurrę? 
dowych, pismo Roosevelta stwierdza 
na wstępie, że król Włoch oraz jego 
rząd mogą wywrzeć poważny wpływ, 
aby przeszkodzić wojnie.

RooseveIt występuje przeciwko 
tendencjom hegemonii i agresji pe? 
wnych państw i przypomina na? 
stępnie swe propozycje, wysunięte 

14 kwietnia br.
W  zakończeniu Roosevelt zwraca się 

do rządu włoskiego o sformułowanie 
propozycyj, zmierzających do pokojo? 
v/ego rozwiązania obecnego napięcia.

Leona Leszczyńskiego, składających się z 
urządzenia domowego, kilimy, obrazy, fu­
tro męskie radioaparat, rogi jelenie, uibra? 
nia, zarzutki i buciki, gramofon i maszynę 
do pisania, oszacowanych na łączną sumę 
zł. 865. Ruchomość można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo? 
nym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Przemyśl. 23 sierpnia 1939. 3183K

Km. 405/39. Obwieszczenie o licytacji ru­
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Zaleszczykach na podstawie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
5 września 1939 o godz. 8?ej w sprawie egze 
kucyjnej Firmy Sztuczny młyn turb.-walc. 
w Kasperowcach przeciw Benedyktowi 

. Brykczyńskiemu w Winiatyńcach odbędzie 
się licytacyjna sprzedaż ruchomości w Wi? 
niatyńcach a to: 1) 60 kóp pszenicy. War? 
tość wynosi 1.200 zł. Przedmiot przetargu 
można oglądać w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego.
Zaleszczyki, 3 sierpnia 1939. 3186K

Km. 395/39, 167/39, 211/39. Powszechny 
Bank Związkowy w Polsce S. A. Zakład 
Główny we Lwowie oraz dalsi wierzyciele 
c/a Witold Kellerman wtaśc. dóbr w Kań­
czudze. Obwieszczenie o licytacji ruchomo? 
ści. Komornik Sądu grodzkiego w Przewor­
sku Mgr. Andrzej Kuduk, mający kancela? 
rię w Przeworsku, Rynek Nr. 138 na pod? 
stawie art. 602 kpc. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 12 września 1939 o go­
dzinie 9/30 w Żuklinie odbędzie się l?sza li­
cytacja ruchomości, należących do Witolda 
Kellermana wlaśc. dóbr Kańczuga, składa? 
jących się z jednego auta limuzyny 4?oso- 
bowego polski „Fiat“ Nr. 508, oszacowa­
nych na łączną sumę zł. 23CO. Ruchomości 
można oglądać w dniu licytacji w miejscu 
i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Przeworsk, 9 sierpnia 1939. 3184K

Km. 742/39. Obwieszczenie o licytacji ru? 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Borszczowic Andrzej Brodowski, mający 

. kancelarię w Borszczowic w gmachu Sądu 
drzwi Nr. 30 na podstawie art. 602 kpc. po? 
daje do publicznej wiadomości, że dnia 13 
września 1939 o godz. 10-cj w Szerszeniow? 
cacb odbędzie się I-sza licytacja ruchomo? 
ści, należących do Natana i Eugenii Blu? 
menfeld zamieszkałych w Szerszeniowcach 
ad Borszczów, składających się z 500 kóp 
pszenicy, oszacowanych łącznie na kwotę 
8000 zł. Ruchomości można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu i czasie wyżej oznaczo?
nym._______________________________ __

Komornik Sądu Grodzkiego.
Borszczów, 22 sierpnia 1939. 3178K

II. Km. 654/39. Obwieszczenie o licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Czortkowie rew. II. Bronisław Prokosch,

mający kancelarię w Czortkowie w gmachu 
Sądu okr. Nr. biura 36 na podstawie art 
602 kpc. pedaje do publicznej wiadomości, 
że dnia 13 września 1939 o godzinie 9-tej w 
Dawidkowcach odbędzie się pierwsza licy? 
tacja ruchomości, należących do Jadwigi 
Siemaszko wł. dóbr w Dawidkowcach, skła­
dających się z 40 kóp pszenicy w stercie, 
oszacowanych na łączną sumę 800 zł. Ru? 
chomości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
Czortków, 23 sierpnia 1939. 5179K

Km. 387/39. Sprawa: Ziemskiego Banku 
Hipotecznego. Obwieszczenie o licytacji ru? 
chomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Glinianach Teodor Butkowski. mający kan­
celarię w Glinianach, ul. Zacerkiewna Nr. 5 
na podstawie art. 602 kpc. podaje do publi? 
cznej wiadomości, że dnia 14 września 1939 
o godz. 10-tcj w Zamościu ad Gliniany od? 
będzie się l?sza licytacja ruchomości, nale­
żących do  Teodora Fedoryszyna kierowni? 
ka szkoły pow. w Zamościu, składających 
się z szafy 3?skrzydlowej. psychy, radia 3- 
lampowago, bieliźniarki, 2 kilimów, lustra 
z komodą, 2 szafek nocnych i biurka, osza­
cowanych na łączną sumę zł. 820. Rucho? 
mości można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Komornik Sądu Grodzkiego
Gliniany, 17 sierpnia 1939. 31S2K,.

I. Km. 758/39. Obwieszczenie o- licytacji 
ruchomości. Komornik Sądu grodzkiego w 
Sanoku rew. I. na zasadzie art. 602 kpc. 
podaje do publicznej wiadomości, że dnia 
8-go września 1939 o godzinie 10?tci rano 
w Sanoku, przy ul. Jagiellońskiej i Dwor­
cowej odbędzie się pierwsza licytacja ru? 
chomości a to: 2?ch maszyn do pisania, u? 
żywanych Firmy „Urania" i „Ur.derwood", 
wirówki Alfa Laval, 2-ch aparatów radio­
wych Hartley, Ele.ktrit Allegro, opon gumo? 
wych, 2?ch rowerów męskich używanych, 
rur wiertniczych i szkieletu z maszyny pa? 
rowej. Wartość powyższych ruchomości zo­
stanie ustaloną przy licytacji. Powyższe ru­
chomości można oglądać w miejscu i czasie 
wyżej podanym. 3177K

Komornik.

ROZMAITE.
Edykt. Sąd grodzki w Nisku odnowił za? 

ginione wskutek wypadków wojennych ca? 
łe wykazy hipoteczne księgi gruntowej dla' 
gminy katastralnej Łowisko oznaczone licz­
bami od 1 do 344, od 347 do 581, od 585 
do  641 i od 1100 do 1223. Te odnowione 
wykazy hipoteczne wchodzą w życie dnia 
2 września 1939. Od tego dnia nabycie, 
przeniesienie' lub zniesienie nowych praw 
własności, praw zastawu i innych nowych 
praw hipotecznych, może n a stą p ić  jedynie 
przez wpis do tychże odnowionych 
wykazów hipotecznych. — Celem u- 
stalemia powyż wyliczonych wykazów hi? 
potecznych, wdraża siię postępowanie w- 
myśl § 21 ustawy z dnia 25 lipca 1871 r. 
L. 96 auistr. Dz. u. p. i wzywa się: a) osoby, 
które na podstawie prawa nabytego przed 
dniem 2 września 1939, żądają zmiany 
wpisów prawa własności, lub posiadania, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie. Łub przypisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nierucho­
mości, lub też w inny sposób, b) osoby, 
które już przed 'dniem 2 września 1939 r. 
nabyły na nieruchomościach powyż wy­
mienionymi wykazami hipotecznymi obję­
tych lub też na ich częściach prawa zasta? 
wu, nadzastawu, służebności, albo inne pra­
wa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu oiężarów, a do­
tąd nie zostały wpisane — ażeby do dnia 
2-go grudnia 1939 włącznie w Sądzie 
grodzkim w Nisku, w którym odnowione- 
wykazy hipoteczne można przejrzeć, zgło­
siły swe roszczenia, inaczej bowiem rosz­
czeń tych nie można by już dochodzić prze­
ciw osobom trzecim, które nabyły prawa 
hipoteczne w dobrej wierze, na zasadzie 
wpisów niezaczepionych. Zgłoszenia konie? 
czne są także wtedy, gdy zgłosić się mające 
prawa są widoczne z rozstrzygnięcia sądo­
wego, albo gdy o  nie toczy się postępowa­
nie sądowe. Przywrócenie do poprzedniego 
stanu z powodu zaniedbania terminu edyk? 
talnego, lub przedłużenie tego terminu dla 
poszczególnych stron jest niedopuszczalne.

Sąd Apelacyjny Wydział II.
Kraków, dnia 21 sierpnia 1939 r. 3166'

U ZN A N IE ZA ZM ARŁEGO.
I T  21/39. Erazm Szafrański, syn Grzego­

rza i Pelagii, urodzony 14 marca 13-S2 r. w 
Kobyli, powiat Zbaraż, żołnierz austriacki, 
dostał się do niewoli rosyjskiej, skąd pisy? 
wał do żony, ostatnio z Moskwy, a naj? 
później od roku 1923 nie ma o nim żadnej 
wiadomości. Na prośbę żony Katarzyny 
Szafrańskiej wdraża się postępowanie celem 
uznania za zmarłego .i wzywa się, ażeby do 
roku uwiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd Okręgowy
W Tarnopolu, dnia 2 lipca 1939 r. 5176

I T  31/39. Wasyl Sołowij. syn Pawia i 
Marii, urodzony 8 marca 1896 w Ostrowie 
pow. Tarnopol, żołnierz ukraiński, w lecie 
1919 wrócił do domu, lecz po kilku dniach 
wydalił się z domu i odtąd zaginął. N a pro­
śbę żony Kseni Solowij wdraża się postę? 
powanic celem uznania za zmarłego i mał­
żeństwa jego za rozwiązane i wzywa się, 
ażeby do roku uwiadomiono Sąd o zagi? 
nionym lub kuratora adwokata Dra Men? 
kesa w Tarnopolu, którego ustanawia się 
również óbrońcą węzła małżeńskiego.

Sąd Okręgowy 
W Tarnopolu, dnia 26 lipca 1939 r. 3175-

Orędzie pokojowe Roosevelta
do króla W iktora Emanuela.

STydawca: Poloka Agencja Telegraficzna. Redaktor; Edward Kozłowski. Z drukami „Słowa Polskiego, Lwów, ZimocOwicza 15?


